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2 K m iesięczn ie
z odsyłką.

Zagranice* miesięcznie 2 M. 30 f„. 
3 fr. 50 ctm., 2V* szył. 70 cm. amer.
Tygodniowo w Krakowie 40 h. 

* dostawą do domu 46 h.
Cena numeru 
oddzielnego
Retdainncyc otwarte aą wolne od
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwrac* i bezimieo- 

aycb listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi sscyafna-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu  z wyjątkiem  niedziel I św ią t

Redakcya i A d ro in istracy a  
K raków , D unajew skiego Sr 

Telefon Kedakcył Nf. 396. 
Telefon Adtninistracyi Nr. 2314 

Konto czekowe Nr. 34.095 
Adres telegr.: Naprzód Kraków

D zia ł in ser a to w y :

PL  W ¥ .  Świętych I I .
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wita 
eza petitem 20 h. Za miejsce wiet­
rzą petitem w nadesłanem 60 U

Zwycięstw© niemieckie w Prusiech
wschodnich.

Berlin, 31 sierpnia. 
„Lokal Anzeiger" donosi o bitwie pod Szczyt­

nem : P raw e skrzydło wojska niem ieckiego u sta­
w ione było koło Działdowa i D ąbrów na, cen­
trum  koło M elsztynka, lew e skrzydło kolo Ol­
sztyna, Pyźia i Biskupiec. Centrum  staw iało 
zwycięzki opór rozpaczliwym usiłowaniom Rosyan 
przełam ania niem ieckich szeregów. O peracye 
niem ieckie zm ierzały do zupełnego osaczenia 
przeciw nika rosyjskiego, k tó ry  miaf pięć korpu­
sów i trzy  dyw izye kaw aleryi, a zatem  był 
w znacznej przewadze. Na w yżynie n a  zachód

od M elsztynka widział korespondent 3000 Jeń­
ców rosyjskich. Ludzie ci byli bardzo p rzygnę­
bieni i robili w rażenie istot b ru talnych  zdolnycti 
do najgorszego barbarzyństw a.

Berlin, 31 sierpnia. 
W ielki sztab generalny  donosi:
W walkach, w których  arm ia rosy jska w P ru ­

sach wschodnich została w okolicy G runw aldu, 
M elsztynka (Hohenstein) i Szczytna odpartą, 
dostało się do niewoli przeszło 30.000 Rosyan 
z wielu wyższym i oficerami.

Okrucieństwa w Sandżata,
Sarajewo, 31 sierpnia. 

Kom unikat urzędowy ogłasza:
Poniew aż serbsk ie i czarnogórskie w ojska w 

daw niejszym  sandżairu tureckim  paliły osady 
muzułmańskie i prow adziły kam panię zniszcze­
nia ludności m uzułm ańskiej, wojska nasze wtar­
gnęły aż do Plewiie w sandżaku i udarem niły  

’ daisże niszczenie tam tejszych m uzułm anów . Po­
nieważ jednakże obsadzenie całego sandżaku z 

■opęfejtozyn wojskowych nie nsoża być jeszcze za­

mierzałem, a m uzułm anie tych okolic zawsze 
po odejściu naszych wojsk ponow nie byli n a ­
rażeni na napady zbójeckie, uciekli ci nieszczę­
śliwi nad naszą granicę i prosili o pozwolenie 
przekroczenia granicy. M onarchia, w ierna swoim 
tradycyom  także w tych ciężkich czasach, daje 
nieszczęśliwym  m uzułm anom  na czas trw ania 
wojny przytułek , dopóki nie będzie dla nich 
m ożliwym pow róL do siedzib i uw olnienie osta­
teczne od morderczych władców.

wc»BK.r»Hty..fip»ore wmnzmłta

Wyjazd cudzoziemców 
z Niemiec.

Berlin, 31 sierpnia. 
„Nordd. Allg. Z tg“ p is z e :
Poniew aż koleje żelazne znów są wolne dla 

ruchu ogólnego, m ieszkający w Niemczech obcy 
poddani państw  w rogich mogą opuścić państwo 
niemieckie, o ile w ich ojczyz'nie Niemcom ró ­
wnież daje się pozw olenie na. wyjazd. Odnosi 
się to w ograniczonych rozm iarach do Niem ­
ców w Rosyi, poniew aż w edług ośw iadczenia 
tutejszego am basadora h iszpańskiego, Niemcy, 
niebędąey w  w ieku popisowym , mogą z Rosyi 
wyjechać. Z tem  sam em  ograniczeniem  mogą 
więc Rosjanie z Niemiec wyjechać. Podróż ta 
nastąp i praw dopodobnie przez Banię i Szwecję 
i ze stronv Niemiec będzie o ile możności uła­
twioną.

Powód zniszczenia Lowanii.
Berlin, 31 sierpnia. 

„Vossische Ztg" donosi z H agi:
W obec tw ierdzenia, że w Lowanii nie belgij­

scy frank tireurzy , lecz w ojska niem ieckie strze­
lały  do wojsk niem ieckich, korespondent pism a 
„R otterdam scher C ourant" donosi na podstawie 
własnych spostrzeżeń, że frank tireu rzy  wykonali 
planowy atak na wojska niemieckie. Również 
stw ierdził korespondent, że frank tireu rzy  mieli 
karabiny maszynowe ustaw ione przed pew nym  
hotelem  naprzeciw  dworca kolejowego w Lo­
wanii.

K orespondent w spom nianego pism a widział 
także 400 jeńców angielskich.

Jeńcy rosyjscy na Węgrzech.
Budapeszt, 31 sierpnia.

W ęgierskie biuro korespondencyjne donosi 
z Losoncz: Wczoraj przyw ieziono tu  1900 jeń­
ców rosyjskich i po półgodzinnym  pobycie tutaj 
w ysłano ich w dalszą drogę do K om arna. Ofi­
cerow ie jeńcy, śród nich jeden podpułkow nik, 
jechali w wagonse II. klasy. Pew ien kap itan  69 
pułku  piechoty rosyjskiej opowiadał, że został 
wzięty do niewoli podczas bitw y pod K raśni­
kiem, gdzie wojska austryackie także jego zda­
niem odniosły świetne zwycięstwo. G ranaty  arty - 
leryi ausłryackiej czyniły w śród R osyan  stra­
szne spustoszenia. Z kolum ny, k tó rą  dowodził 
kapitan , pozostało tylko 9 iudzi. Gdy później 
pew na guw ernan tka francuska rozm aw iała z tym 
kapitanem  po francusku, ten  zdziw iony zapytał, 
jak  to możliwe, żeby F rancuska m ogia pozostać 
na  W ęgrzech. G uw ernantka odpowiedziała, że 
W ęgrzy rycersko  zachow ują się wobec obcych.

Co opowiadają jeńcy fran­
cuscy.

Berlin, 31 sierpnia.
Z Sztu ttgartu  d o n o szą :
Podoficer francuski z tran sp o rtu  francuskich 

jeńców z 79 pułku  piechoty w N ancy opowiada 
o swoich przeżyciach podczas w alk pod M etzem : 
„Pułk nasz liczył około 3000 iudzi. Nie upły­
nęło więcej niż 2 godziny, a zostało tylko tyle, 
ile tu  przybyło do S tu ttgartu . Oficerowie nasi 
znaleźli :;>ę niżej krytyki. Skoro tylko spostrze­
gli, że nie podołamy, uciekli i pozostawili nas 
naszem u losowi. Niediugo, a w padliśm y w ręce 
Niemców. Od dwóch dni nie m ieliśm y nic w 
ustach".

W ielu jeńców nie wiedziało wcale, gdzie się 
znajdują. Zdawało im się, że są w Berlinie i nie 
mogli pojąć, że znajdują się w Niemczech po­
łudniowych. Są to przew ażnie rezerw iści, k tó ­
rych  rodziny pozostały w dom u w największej 
nędzy.

I Aostrya ma ogromne 
armaty*

Wiedeń, 31 sierpnia.
W iedeńskie dzienniki ogłaszają następującą 

oficyalnę wiadomość administracyi wojennej:
Nieścisłe są wywody tutejszych pism , jakoby 

jedynie Niemcy posiadały  42-centym etrow e cięż­
kie działa oblężnicze, dzięki k tórym  zdobyli 
Leodyum. U n as już w r. 1910 na strzelnicy 
fabryk Skoda w Bolowec kolo Pilzna w ypróbo­
wał austryacki zarząd w ojenny pierw szą 42-cen- 
tym etrow ą haubicę. W yniki by ły  św ietne, wo­
bec czego już wówczas ustaw iła nasza arm ia 
pew ną liczbę tych dział na różnych pozycyach. 
Haubica taka  waży 100 kg., a  pociski jej lecą 
na  odległość 15 kilometrów.

Kule „dum dum“.
Berlin, 31 sierpnia.

Biuro Wolffa d o n o s i:
W  Longwy znaleziono urządzenie m aszyno­

we, k tóre siuży do przyrządzania nabojów  ka­
rabinow ych o skutku takim  sam ym , jak  wywo­
łują kule „dum dum ".

Japonia rozpoczyna walkę.
Berlin, 31 sierpnia.

„Nowy K uryer R otterdam ski" donosi z Tokio 
pod da tą  24 b. m . :

Nadzwyczajne w ydanie dziennika „Jam oto" 
donosi, że flota japońska rozpoczęła walkę o 
Gzingtau (m iasto w obsadzonym  przez Niemców 
okręgu Kiaczau).

„Zeppelin" nad Antwerpię.
Berlin, 31 sierpnia.

K orespondent „B erliner T ageb lattu" z głów­
nej kw atery  niem ieckiej donosi, że „Zeppelin" 
rzucił na  A ntw erpię kilka bomb, które w yrzą­
dziły wielkie szkody. Dla uchronien ia budyn­
ków zakazano w A ntw erpii świecić la tarn ie .

Kronika wojenna.
Berlin. Ambasador austro-węgierski książę Ho- 

h e n  l o k e ,  który bawił przedwczoraj w głównej 
kwaterze wojennej, wręczył cesarzowi Wilhelmowi 
swe pismo uwierzytelniające.

Sarajewo. Komendant armii zbrojmistrz P o t i o -  
r  e k na mocy otrzymanego od monarchy upowa­
żnienia nadał szeregowi żołnierzy z niemieckiego 
oddziału z Skutari za ich waleczne zachowanie się 
w obliczu nieprzyjaciela odznaczenia.

Wiedeń. Angielski kapitan Percy W i l i a m ,  który 
był jeńcem austryackim, ogłasza publiczne podzię­
kowanie za traktowanie, jakiego doznał ze strony 
władz austryackich.

W ydanie poranne I wieczorne razem § hal
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Zatopienie ©kręte 
nieiiiieckiego.

Berlin, 31 sierpnia.
W edle doniesienia z Las Palm as parow iec 

pospieszny północno-niemieckiego Lloyda „Ce­
sarz W ilhelm  W ielki", przysposobiony n a  po­
m ocniczy krążow nik, został zatopiony przaz krą­
żownik angielski „H ightlyer", gdy znajdow ał się 
na  w odach neutralnych w kolonii hiszpańskiej 
Rio del Oro. Przeciw ko tem u, sprzeciw iającem u 
się wszelkim  praw om  m iędzynarodow ym  naru­
szeniu neutralności należy zaprotestow ać.

W ielka B ry tan ia  podeptaniem  uznanej zawsze 
p rzez w szystkie narody  teoretycznej i p rak ty ­
cznej nienaruszalności zw ierzchnictw a n a  w o­
dach neu tra lnych  w ykazała, że n ie w aha się 
przejść do porządku dziennego nad  praw em  
zw ierzchnictw a państw  neu tra lnych .

Dobre zachowanie się 
żołnierzy.

Wiedeń, 31 sierpnia.
M inisterstw o w ojny otrzym ało następu jącą  

inform acye telegraficzną: W obec rozsiew anych 
od początku wrojny przez dzienniki zagraniczne 
niepom yślnych sądów  o rzekom em  zachow aniu 
się żołnierzy narodow ości południow o-slow iań- 
skich, specyalne odczuwam  zadośćuczynienie, że

m ogę w skazać na  wzorowe zachowanie się przed 
nieprzyjacielem  i czyny w spaniałej w aleczności 
i bohaterstw a, okazane przez oba pułki dalm a- 
tyńsk ie  Nr. 22 i pu łk  obrony krajow ej Nr. 37.

Wurm, zbrojm istrz.

Zamaeli na cara?
Wiedeń, 31 sierpnia.

„Reichspost" donosi z B e r lin a : W edle w ia­
domości z K openhagi, w ykonano w P e te rsb u r­
gu  zamach na cara. Po przeglądzie w ojsk, car 
jechał New skim  P rospektem , otoczony silną 
eskortą  kozaków. Z odległości około 50 k ro ­
ków jak iś m łody człowiek dał do pow ozu klika 
strzałów. Jeden  kozak został zabity. — Car wy­
szedł cało.

Spraw ca zam achu, k tó ry  został uw ięziony, 
jest słuchaczem  techniki w P etersb u rg u  i n a ­
zyw a się A k s a k ó w .  W  zw iązku z zam achem  
dokonano licznych aresztowań. P olicm ajster m ia­
s ta  P e tersb u rg a  otrzym ał dym isyę.

Koniec ks. Wieda.
Rzym. „T ribuna" donosi z Bari pod da tą  30 bm . 

W edług nadesżłych tu  wiadom ości potw ierdza 
się, że ks. W ied zam ierza opuścić Burazzo na 
pokładzie ok rę tu  „M isurata".

Rzym. A gencya Stefaniego donosi z Vaiony, 
że pow stańcy uchw alili dziś obsadzić Yaioną.

Odezwa komend! austriackiej i niemieckiej 
'do Polaków w Królestwie,

Lwowski „Dziennik polski" zamie­
szcza następującą odezwę, którą otrzy­
mał od osoby przybyłej do Lwowa z 
Prus wschodnich. Odezwę tę niemie­
ckie balony i latawce rozrzuciły po 
Królestwie.

Polacy!
Zbliża się chw ila oswobodzenia moskiewskiego.

Sprzym ierzone w ojska Niemiec i austro-w ęgier- 
sk ie  przekroczą w krótce granice K rólestw a Pol­
skiego. Już cofają się M oskale. Upada isii krwawe 
panowanie, ciążące n a  W as od s tu  przeszło lat. 
P rzychodzim y do W as, jako przyjaciele. Zaufaj­
cie nami

Wolność Wam niesiemy i niepodległość, za k tó ­
rą  ty le wycierpieli ojcowie W asi. Niech ustąp i

barbarzyństw o w schodnie przed  cyw ilizacyą za­
chodnią, w spólną W am  i nam . Powstańcie, p o ­
m ni W aszej przeszłości, tak  wielkiej i pełnej 
chw ały. Połączcie się z w ojskam i sprzym ierzo­
nem u Wspóinemi siłami wypędzimy z granic Pol­
ski azjatyckie hordy.

P rzynosim y też wolność i swobodę wyznaniową, 
poszanow anie religii, tak  straszn ie  uciskanej 
p rzez Rosyę. Niech z przeszłości i teraźniejszo­
ści przem ów ią do W as jęki Sybiru i krwawa rzeź 
Pragi i katow ania Unitów.

Z naszym i sztandaram i przychodzi do W as 
wolność i niepodległość.

Naczelne dowództwo niemieckich 
i austro-węgierskich armii wschodnich.

Komunikat sekcyi zachodniej.
N. K. N. o g ła sz a :
1. W K rólestw ie Polskiem  N. K. N. nie u s ta ­

nowił kom isarzy  w ojskowych.
2. W spraw ach  K rólestw a Polskiego i rządu  

narodow ego N. K. N. p rzestrzega z całą stanow ­
czością i konsekw encyą uchw ał Koła poselskie­
go z dnia 16 sierpn ia  b. r., k tó re  op iew ają:

K ażda z grup  składa w yraźne, publiczne 
oświadczenie, że z chw ilą u tw orzenia N aczelne­
go K om itetu N arodowego przestaje  istnieć Rząd 
Narodowy, ogłoszony w  dniu  3 sierpn ia  1914 r. 
i że w przyszłości n ie podda się żadnem u tego 
rodzaju tajnem u związkowi, n ie utw orzonem u 
za w spólnem  porozum ieniem  Naczelnego Komi­
te tu  Narodowego z organizacyam i w K rólestw ie.

S tanow ienie o politycznych spraw ach K róle­
stw a Polskiego m oże nastąpić tylko w porozu­
m ieniu z organizacyą w  K rólestw ie Polskiem , 
zbudow aną n a  podobnych zasadach, co organi- 
zacya w spólna w Galicyi.

3) Z m ocy uchw ał z dn. 16 sierpnia w szyst­
kie polskie organizacye m ilitarne strac iły  sw oją 
odrębność i tw orzą jednolitą organizacyę „Le­
gionów polskich".

4) „D ziennik urzędow y kom isaryatu  w ojsko­
wego", k tórego  n um er pojaw ił się w Kielcach, 
nie wychodzi za w iedzą i zezw oleniem  N. K. 
N. i N. K. N. ńie zostaje z nim  w  żadnym  sto­
sunku.

(Ogłoszenie urzędow e - sekcyi zachodniej N.

K. N. je s t stw ierdzeniem , że nie ona m ianow ała 
kom isarzy w ojskow ych w K rakow ie i nie ona 
w ydaje „D ziennik urzędow y" w  Kielcach. Nie 
oznacza to jed n ak  zajęcia jakiegokolw iekbądź 
krytycznego stanow iska ze strony  sekcyi za­
chodniej wobec kom isaryatów  lub wobec „Dzien­
n ika".

Oczywiście, że poruszenie m ilionów  ludzi w 
K rólestw ie Polskiem  celem  stw orzenia z nich 
siły przeciw  Rosyi, odbyw a się obecnie na 
w szystkich polach w K rólestw ie. Na razie  za­
znaczam y, że kom isarze rządu  austryackiego  
postępu ją w K rólestw ie w stałem  porozum ieniu 
z kom isarzam i kom endy W ojsk Polskich).

Od Wogezów aż w pobliże wybrzeży morza Pół­
nocnego, wzdłuż granic Francyi, Luksemburga i 
Belgii, operuje siedm armij niemieckich w nastę­
pującym porządku:

1) W Wogezach z dyrektyw ą na Belfort operuje 
armia generała Heeringena;

2) od Luksemburga przez zajęte już Longwy 
operuje armia niemieckiego następcy tronu;

3) od Belgii z dyrektywą na Luneville operuje 
armia bawarskiego następcy tronu R upprechta;

4) dalsze armie od Belgii po St. Quentin ope­
rują przeciw połączonym Francuzom, Belgom i An­
glikom. Te armie, po klęsce Anglików pod St. 
Quentin, są najbliższe Paryża, bo tylko o 110 ki­
lometrów od Paryża.

Wodzowie niemieccy.
Siedmioma armiami niemieckiemi dowodzą: ..
1) prusko - niemiecki następca tronu Fryderyk 

Wilhelm;
2) bawarski następca tronu ks. Rupprecht;
4) książę Wiirtemberski, Albrecht;
4) generałowie Heeringen, Biilow, Kluek i Hau- 

sen.
Generał Joziasz H e e r i n g e n ,  były pruski mi­

nister wojny, liczy lat 64.
Generał Karol B ii 1 o w, dotąd komendant 3 kor­

pusu, liczy lat 68.
Generał Maks H a  u s e n ,  były saski minister 

wojny, liczy lat 68.
Generał Aleksander K l u c k ,  były komendant 

1 korpusu, liczy 68 lat.
Wszyscy ci generałowie jako młodzi oficerowie 

brali udział w wojnie 1870/71 r.

N astępstw a plotki.
Panika w Bytomiu.

„Kattowitzer Ztg" z 28 sierpnia donosi:
We czwartek wieczorem rozeszły się w Bytomiu 

wieści o napadzie kozaków na terytoryum niemie­
ckie, o tysiącach Rosyan w Częstochowie i t. d. 
Przerażeni mieszkańcy, spakowawszy manatki, u- 
ciekali koleją, tramwajem, dorożkami do sąsiednich 
Katowic i Gliwic. Wzburzenie było tak wielkie, 
że kupcy pozamykali sklepy. Dopiero późną nocą 
nastąpił powrót mieszkańców, skoro się przeko­
nali, że nie mieli zupełnie powodu do niepokoju.

K R O N IK A ,
Harap rosyjski. Jeden z towarzyszy naszych, 

pracujący w Strzelcu na terenie Królestwa, przy­
słał nam wczoraj harap odebrany strażnikowi ro­
syjskiemu. Jest to długi na metr harap ze sple­
cionych rzemyczków, osadzony na krótkim drze­
wcu. Tradycyjnych kulek ołowianych harap, nie 
posiada; kulki te są „przywilejem" nahajek koza­
ckich.

Mowiny k rako w skie .

Do bezrobotnych ukwalifikowanych robotników
W Krakowie. Wzywa się wszystkich u k w a l i f i ­
k o w a n y c h  robotników, znajdujących się bez 
pracy jak: metalowców, stolarzy i L d. b e z  
w z g l ę d u  n a  to,  c z y  s ą  c z ł o n k a m i  o r g a -  
n i z a c y i  z a w o d o w e j  l u b  n i e ,  aby się na -  
t y c h m i a s t  zgłaszali do biura pośrednictwa pra­
cy przy Związku stow. robotniczych, ul. Dunaje­
wskiego 5, III. p. na lewo.

Ranni z pola bitew w Galicyi wschodniej zaczęli 
dziś przybywać do Krakowa. Z dworca przewożą 
ciężej rannych do szpitali wojskowych, gdzie wy­
konuje się operacye, poczem chorych rozdziela 
się między szpitale urządzone w mieście. Lekko 
rannym wolno wychodzić na miasto; siedzą też 
grupkami na plantach i rozmawiają chętnie o 
swych przygodach.

Prot. Wł. L. Jaworski, bawiąc we Lwowie w 
sprawie N. K. N., miał wypadek automobilowy. 
W ul. Mickiewicza automobil, chcąc ujść zderze­
nia z dorożką, wpadł na chodnik, przyczem prof. 
J. doznał nieznacznego obrażenia.

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej,
Poniedziałek: „Gwiazda Syberyi".

Nowiny lwowskie.
Kara na zdrajców. Powieszony 29 bm. jeden ze

zdrajców mosbalofilskich nazywał się A d a m  (nie 
Aron) Manowski, grecko-katolicki, lat 21, z Dą­
browicy w pow. gródeckim.

NADESŁANE.
K a n S S l ia ry ę  a«8w©!ka«Ssą D ra S. Zelta p ro ­
wadzi zastępczo, ustanow iony uchw ałą Izby 
adw okackiej su b sty tu t, adw okat D r Szymon Feld- 
blosn w Krakowie, przy ulica św. Jana L 3, li. p.

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZU, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE. LiMOŁEORYTY, OKAZ WSZELKIE 
ROBOTY W Z A K R E S DRUKARSTW A W CHODZĄCE

W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131® SZYBKO, STARANNIE I FO PRZYSTĘPNYCH CEMACE.

UKARNIA LUDOWA
W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edak tor odpow iedzia lny : Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


